„Pewne medium w czasie  wieczornego spaceru ze swoim mężem znalazła młodego ptaszka, który wypadł z gniazda. Zabrali go do domu i próbowali uratować stworzonku życie. Niestety mimo troskliwej opieki ptaszek umarł w ich rękach. Ułożyli ptaszka w prowizorycznej trumience i pochowali w ogrodzie. Medium, która była człowiekiem o kochającym sercu pomodliła się za duszę małego stworzonka.
Potem razem poszliśmy jak zwykle na seans.

Gdy medium wpadło w trans, ku naszemu zdumieniu usłyszeliśmy piski młodego ptaka i trzepot skrzydeł.

Istota nie fizyczna pełniąca rolę Ducha kontaktującego w  naszej grupie  wyjaśniła, że duża dawka ludzkiej miłości, połączona z modlitwą płynącą z serca, obudziły w duszy tego małego stworzenia indywidualną świadomość. Ten kontakt z człowiekiem umożliwił temu ptakowi ukazanie się w fizycznej formie i wyrażenie wdzięczności.”
O psie: „ Swoje niezniszczalnie dobre samopoczucie duchowe i swój wysoki stopień osiągniętej wolności zawdzięcza Twojej bezgranicznej miłości. Ona dała mu wyższy stopień świadomości i większą odwagę.”

                                                    Sylvia Barbanell

                                                           „Gdy umierają TwojeZwierzęta”
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